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V W arszaw ie dnia 23 Marca 1828 roku w Niedzielę.

P rzy  zblihajacym  ślę końcu kw arta łu  redakcja  g a ze ty  polskiej u pra sza  swoich czytelnu  
ników ów czesn a  zap isyw an ie n a  w łaściw ych  pocttdnitaćh,- d  za ra ze m  donosi, iz  g a ze  a p o  - 
ska w  p ierw szych  dn ia  kwietnia b. r. zu p e lm d  nowyrn drukiem  w ychodzić będzie , W  PI ar- 
szaw te prenum erować! mohna oprócz w kantorach dotychczasow y ca, także w\nowO ustanowionym  
p r z y  ulicy E lektoralnej,  p o d  N rem  787 W handlu  Czaplim hicgo,

iadomości K rajow e i  Zagraniczne *

K rÓ L E S T W O  POLSKIE. —- tVarsżawa. — Donoszą 
ze Lwowa* ze tegorocznego karnawału był tam 
powszechnie w modzie taniec czeski, zwany Ruda- 
waczka, lecz tańczono go tylko po balach prywatnych. 
—Literatura polska we Lwowie zdaje sfe znowu w_ dr-* 
« n y  zapadać b-targ, oczekują wszakże, z niecierpliwo­
ścią zapowiedzianego przez S i arc z yńs k Lego d z i ela pod 
t y t u l e  mi—żyw oty /.nakomiTycth m ężów, którzy z> li pod 
panowaniem Zygmunta III i nowych komedji Fredrą, 
K t ó r y c h  tońt fil jest j u ż  gotowy do druku. Rozmaitości 
lwowskie są opuszczone,- a inne pismo lwowskie pod 
tytułem  Mnemozyna W języku' niemieckim wychodzące, 
zawhra wiele artykułów przzez Polaków pisanych.- Ryj 
towuik Lwowski Rawski pracuje W Żółkwi nad kopjo- 
wanitm obrazu Z kościoła tamtejszego,- wystawiającego 
bitwę Jana III pod Parkanami.-

Obwieszczenie względem wydania drugiego tomu dzieła 
q kredycie publicznym .- 

Przemysł i handel stałego lądu Europy, upadł pod 
merkantyliczną przewagą Anglji. W mało co ludnej 
Ameryce , gdzie przemysł tamtejszy pomimo kupieckiej 
i polityczne/ przewagi Anglji wznosić się zdo-la , nie 
nu widoku polepszenia* — Wskutku rewolucji grec­
kiej , utracił stały ląd , przystęp i zamienny handel do 
Lew ani U /  a’ obudzona nienawiść muzułmanów W  Azji 
i Afryce przeciwko Frankom , zamknęła na długi czas 
Otwierającą się już drogę do wschodnich Jndji. Kiedy 
tym sposobem, dla nieszczęśliwej Europy, wszystl o, a n i-  
* e t nadzieja odrodzenia się kiedyś handlu i przemy-* 
śiności, Utraconą bydź się zdaje, otwiera się tefaz me 
spod/.iauie za K-aUkazem droga do przeludnionej Ana~ 
dolji, S>rji;, Mezopotamji, Georgji, Persji, a nawet, do 
Jndji wschodnich, gdzie przez zamienny handel za kolo­
nialne towary, jedwab i baw ełnę, wszelkie wyroby sta­
łego  lądu- niezmiernie wielki odbyt mieć mogą*

Już skutkiem ukazu z d. 20 października 1821 r zrobił 
handel przez Tiilis do stałego lądu Europy nadzwyczaj- 
nie pomyślny postęp.- (*) A czegoz dopiero teraz spodzie­
wać się należy, kiedy przew'aga Rossji w Persji, dla tam­
tejszych stosunków ustala się. -— Do tego wdanie się 
trzech mocarstw W interessa Grecji, W świetnym zamia­
rze ludzkości i ogólnego dobra ,- nie zostawia żadnej wąt­
p l i w o ś c i ,  i ż  stosunki handlowe tamtejszych krajów i ma­
łej A 'ji, do stałego lądu Europy bezpośrednio zbliżać 
się n>0gą* Handel nie miał dotąd pewnej drogi lądem 
do wschodu, raczej do ojczyzny bogactw .1 Kraje n .d 
czarjrfe'ni morzem, nad Dunajem i nasz kra/, przez swoje 
h\drograficzne i polityczne Z Ross ją położenie, naj­
ważniejsze W tym stanie rzeczy grać będą role. Mir* 
rżąc w myśli tę tworzyć się mogącą drogę, mimowolnie 
stawa przed naszein wyobrażeniem Ańglja, która y.ko 
pani morza, dotąd tyle szczęśliwa jik  przeważna, prze- 
m ysi reszty świata zwalczyła. Wiadomości o środkach 
jakich na to' Użyła .i jakie jej merkanlyliczna polityka 
ma do swej dyspozycji, są teraz ciekawsze, a niżeli kie-*' 
dyśkolwiek bydź mogły*

Dzieło o kredycie publicznym (W Warszawie I?321) 
które w pierwszym tomie bistorją kredytu publicznego 
aż do naszych czasów zawiera; wystawia w szystk ie, w 
tej mierze teraz zainleressować nas mogące stosunki* 
Dla znacznej ilości nlesprzedanych jeszcze esemplarzy, 
wstrzymane'riv' zostało wydanie drugiego tomU.— Chcąc 
to ułatwić sprzedanym będzie tom 1 za zip. 9 temu, ktu* 
ry się ria kupienie drugiego tomu zapisze. Skoro w 
tym celu dostateczna ilość okaże się zgłaszających, n 
stąpi wydanie II tomu. Tak sprzedażą Jako i przyjm - 
waniem subskrypcji zatrudnia się handel Brzeziny przy 
ulicy Miodowej.
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R o S S J A .  O to  j e s t  h i t f s z e r y f  czyl i  o d e z w a  r zą du  
< u te c k ie g o  z dnia 27 g r u  inia 1827 w y d a n a  do w sz ys tk ic h  
pasz-ów T r zą d có w  pr owinc j i ,  t u d z L ż  w r ę c z o n a  z w o ła -  
n v m  do s to l i cy  a j an o m ,  czyl i  p r y m a t o m :

Wiado mo wszy s tk im  ludz iom r o z s ą d n y m ,  że  j ak każd y  
m u z u łm a n in  z n a t u r y  j e s t  g ł ó w n y m  w ro g i e m  n ie w i e r n y c h ,  
t ak równie  ciż n iewie rn i  są m u z u ł m a n ó w  wrogami ,  i że 
s z c z e g ó l n i e j  d w ó r  rossy j sk i ,  b y ł  zawsze  za k lę ty m  nie-  
przyjaciele-ni  i l u d u  i pa ń s tw a  o t t o m a ń s k i e g o .  M o c a r ­
s two  to,  w s z a l o n v m  za m ia rz e  usku te cz n ie n i a  z ł y c h  c h ę ­
ci i g o d n y c h  w z g a rd y  s w o ic h  widok ów ,  k tó re o d d a w n a  
k run  p r zec iw ko  n a ro do w i  m u z u ł m a n ó w  i m a ch o m e ta ń -  
skiemu c e s a r s t w u ,  od  p ięc iudz ies i ą t  do  sześc iu dz i es i ą t  
j u ż  lat. c h w y t a j ą c  każ d ą  s p o so b no ść ,  a os t a tn ią  r a z ą  k o ­
r z y s t a ć  c h c ą c  z n ieka rn ośc i  t y c h  p r z e k l ę t y c h  z b ó j c ó w  
j a n c z a r ó w ,  by le  n a j m n ie j s zy  t r a f i ł  s ię  p o z ó r ,  w y p o w i a ­
d a ł o  w o jn ę  T u r c j i .  N ie s zc zę ś c i e m  n i e r a z  j e d e n  z a g a r ­
n ę ł o  p r o w i n c j e  o t to m ańs k i e .  Z  d ru g ie j  s t r o n y ,  p r z y  
w z r a s t a j ą c e j  c od z ie n n i e  z a r o zu m ia ło śc i  i d u m i e ,  Ros -  
s ja ,  w w ia r o ło m n y m  zamia rze  u s k u te cz n i en i a  s z a l o n y c h  
sw oic h  widoków pr zec iw Wysok ie j  P e r c i e ,  o d d a w n a  po-  
du sz cz a ł a  G r e k ó w ,  s w y c h  j e d n o w i e r c ó w ,  k t ó r z y  g r o m a ­
dząc się w ca ło ść  na r o d o w ą ,  dopuści l i  się we wzg lę dz i e  
m a h o m e t a n  o w n a j w y ż s z e j  j ak ty lko  mogl i  n i e wia ry :  a 
p rzek on an i ,  ż e  j e ś l iby ,  z swej  s t r o n y ,  ldossja za la ł a  p r o ­
win c je  o t t om ań sk ie ,  po traf i ą  ( c z e g o  B o ż e  za c h o w a j )  z n i ­
sz c z y ć  c ą ł y  na ró d  w i e . n y c b  P r o r o k a  i ł a tw o  do k ona ć  
zu p e ł n e g o  "zatarcia  p a ń s t w a  O t t o m a n ó w ,  u ło ż y l i  się z nią 
w ty m  ce lu .  Ale  B o g u  n ie ch  będz ie  c h w a ł a  1 za  j e go  
p o m o c ą  i wdaniem się P ro ro ka ,  b u n t  n i e w i e r n y c h  k r ó ­
tko  p r zed  w y b u c h n ie n ie m  zo s t a ł  o d k r y t y ,  nie na n i e p r z y ­
g o t o w a n y c h  więc t r a f iono :  na t ychmias t ,  w K o n s t a n t y n o ­
po lu  p r z e d s ię w z ię t e  b y ł y  p o t r ze b n e  ś r o d k i ,  umiano 
t e m u  z a r a d z i ,  czeg o  ci ludzie spodziewal i  się d ok o n ać  
z t a ką  ł a tw oś c i ą  p r zec iwko  pań s t w u  o t tom ańsk i emu;  a m i e ­
czem" wy c i n a ją c  n ie m a ł ą  l iczbę p o w s t a ń c ó w  M or e i ,  Ne-  
g ropc .p tu, Karli" iii, Missotong ji ,  A t e n ,  i t y lu  in ny ch  miej sc  
ł a d u  s t a ł e g o ,  po t r a f i on o  znaczną  ich cz ęś ć  uspoko ić .  
Pomimo to  jednak,  h u r t o w n i c y  Mo re i ,  t e g o  ogn iska  o- 
ws ta n i a ,  u m o r d o w  di mn ós tw o  w i e r n y c h ,  zabral i  w jas-  
s y r  ich żo n y  i dzieci ,  i, o t w a r t ą  w y p o w ia d a ją c  wojnę  
ińs-h metan.om, dopuści l i  się n i e s ł y c h a n y c h  k ła m s tw  i 
g w a ł t o w n o ś c i ,  w zamia rze  p r zy w ró c en i a  g reck iego  r zą ­
du,  Od  l a t  ki lku w y s y ł a m y  p r ze c iw ko  n i c h ,  z i em ą i  
m o r z e m ,  po tę ż n e  wojska i f loty;  a l e ,  n i e szczęśc iem,  na.  
S '/ .«  pułki  l ą do w e ,  p rz e m y ś l a ją c  ty l ko  o o d e b r a n iu  n a l e ­
żn e j  sobie p ł a c y ,  nie p o ś w ię c a ły  się dusz ą  i s e r c e m  św ię ­
t e j  s p r a w i e ,  f lota zaś,  z p o w o d u  d a w n e g o  n ie ł a d u  w n a ­
szej  m a r y n a r c e ,  nie m o g ła  b yć  u ż y t e c z n ą ;  i t o  j e s t  
w ł a ś n i e  co tak p r z e d ł u ż y ł o  t ę  wojnę.

P r ó c z  Ros s ja n ,  inni t a k że  F rankowie ,  p o w o d o w a n i  ł a ­
k o m s t w e m ,  sk ry c ie  udzielal i  p ow s t a ńc om  wsze lk ie j  p o ­
m o c y ,  t y m  s p o so b e m  byli sami na jp ie rwszą  p r z y c z y n ą  
p r z e d ł u ż e n i a  g r e c k ie g o  buntu .  Nakon iec  in t rygi  ross y j -  
Skie w c i ą g n ę ł y  An gl j ą  i F r a n c j ą d o  j e dno my ś ln ośc i  dzia­
ł a n i a ;  a t e  ob iedwie ,  wraz  ż nią, biorąc  za pozór  jakieś  
s t r a t y  na k t ó r e  n iby  to  d łu g ie  t rwan ie  b u n t u  narazi ło  
ich h a n d e l ,  p r zez  tys i ąc zn e  w y k r ę t y  u s i ł o w a ł y  uwolnić 
G r e k ó w  z pod  zawisłośc i  P o r t y ,  zamienić na naród n ie ­
p o d l e g ł y ,  p rzeszkodz ić  s u ł t a n o w i  w sze lk iego  sp raw je -  
Ę,9 w p ł y w u ,  oddziel ić ca łk iem o d  T u rc j i ,  dop uśc ić  m u

wy bie ra n ia  - ządców z  p o m i ę d z y  s iebie j ak  w  Mnl tanaeh  
i W o ł o s z c z y z n i e ,  o s w o b o d z i ć  od wsze lk ich  o p ł a t ,  prócz 
c o r o c z n e g o  P or c i e  ha ra czu ,  i, p o d a j ą c  j e s z c z e  w i e c e j  
n i e p o d o b n y c h  do p r z y ję c ia  war un k ów ,  u c z y n i ł y  p r o p o ­
zyc ją  o g ło s z e n i a  i ch n iepod leg ło śc i .

Ja sna zaś j e s t  jak s ł o ń c e :  że  w s ku tk u  te j  n i e p o d l e ­
g ł o śc i ,  n i ewie rn i  z a g a r n ą  w-zysk ie  p r o w i n c j e  Azj i  i E u ­
ropy  z a m ie s z k a n e  p r e z  G r e k ó w ,  że  w k r ó t c e  p o t e m  ra- 
jasów ' po s ta w ią  na miejsc u m u z u ł m a n ó w ,  przeciwnie ,  
że m o ż e  nasze  m e c z e t y  i d o m y  modl i tw  o b r ó c ą  na swe 
k o ś c io ły ,  i w d z w o n y  z n ich  bić za cz n ą ,  ż e  nakon iec  i 
n i e z a d łu g o ,  zn iszczą  c a ł e  p lemie m u z u ł m a n ó w  z p ow ie r z ­
chni  ziemi.  Z t e g o  wzg lę du ,  g d y  nadto  uwag i  rel igij­
n e ,  po l i t ycz ne ,  ad m in i s t r ac y jn e ,  i n a r o d o w e ,  nie pozwo-  
liPy jej  w ż a d e n  sposób  p r z y j ą ć  t y c h  ż ą da ń ,  wysoka 
P o r t a  w ie lo kr o tn ie  o d p o w ia d a ła  ustnie  i na piśmie,  tu ­
dz ież  mini s t e r j a ln ie  i op ie ra ją c  się na t r a k t a t a c h  Od sa­
m e g o  p o c z ą t k u  z g ł ę b i w s z y  cz eg o  chcie l i  F ra n k ow ie ,  p rze ­
k o n an a  iż n ak on i ec  po t r ze b a  będz ie  z o r ę ż e m  w ręku 
o dp o w ia d a ć  na ich żądania ,  w y s o k ą  P o r t a ,  nie c h c ą c ,  * 
j e d n e  j s t r o n y ,  na ruszać  .,p oko jno.ści p o d d a n y c h ,  a  z d r u ­
giej  ż e b y  p o c z y n i ć  k o n ie cz n e  do w o jn y  p r zyg o towania ,  
s t a ra ł a  się zy sk ać  na czas ie ,  i u ż y ł a  wsze lk ich  ś rodków 
o b r o n y  p r ze z  zado wal n i a ją ce  odpowi  dzi i u r z ę d o w e  na­
r a d y ,  pomimo w s t yd u  i s z kód  j akie p r z y n o s i ł y  dla  p a ń ­
s t w a  i dla n a r o d u  o t t o m a ń s k i e g o  p r o p o z y c j e  p o w y i s z e .

R o k u  n a w e t  z e s z ł e g o ,  j akk o lwiek  dz i wa cz n e  p r o p o z y ­
c j e  Ros s j i  w A k e r m a n ie ,  d o t y c z ą c e  się w y n a g r o d z e ń ,  a 
s z c z e . ó l n i e j  S e rw ia n ó w ,  nie t a k iego  b y ł y  r o d z a ju  aby 
j e  p rzy ją ć  n a l e ż a ło ,  w y so ka  P o r ta  pomimo wolnie do nich 
się p r z y c h y l i ł a ,  c z u ją c  ko n ie cz n oś ć  chwil i  i chcąc  o - 
lić na r ód  m u z u ł m a n ó w ,  za m ie rz y w s z y  sobie  czekać  ł a ­
g od n ie j s z e j  z rę cz n oś c i .  D o t ą d  pu n k ta  u k ł a d u  po wię ­
kszej  części  z o s ta ł y  w y k o n a n e ,  i j e s z c - z e  n i e d a w n e  *pro,  
wadzo no  sp raw ę  w y n a g r o d z e n ia  i S e r w j a n ;  a ch oc ia ż  o- 
bo je  to  samo z- siebie  nie m o g ło  p o m y ś l n e g o  ob i e cy w ać  
wy p ad ku ,  j e d n a k ż e  t r z e b a  b y ł o  t e m u  się po d da ć  jako 
nieszczęściu .  L e c z  g d y  1o nie w y s t a r c z a  dla R o s s j i ,  i 
g dy  p r ze d s i ę w z ię t e  dziś u r z ą d z e n i a  w o js ko w e  państwa 
o ’tornai iskiego z a c z y n a j ą  j ą  t r w o ż y ć ,  jako  m o g ą c e  na 
nią  sam ą  zwal ić  klęski k tó re  dla T u r c j i  p r z y g o t o w y w a ł a ,  
R os s ja  po s t a n o w i ł a  n ie  dać do t e g o  czasu p a ń s t w u  otto- 
inańskiemu.

W t y m  s tanie  r z e c z y ,  Rossja,  A n g l j a  i F ra n c ja  s p r z y ­
m ie r z y w s z y  się z s o b ą  dla dop ięc ia  .-ńłą ce lu  tej  niepo­
d le g ło ś c i ,  od  ro k u  ju>, p r ze z  s w y c h  min i s t r ów,  u r zędc-  
wnie i o tw ar c ie ,  o t ę - s i ę  n ie p o d le g ł o ś ć  dom ag a ją .  Porta  
ze  swoje j  s t r o n y ,  wiele  czy n i ł a  i mówi ła  c h c ą c  j e  sk ło ­
nić do ods tąp ien ia  p r e te n s j i ,  p r z e d s ta w ia ją c  : że  wzglę­
d y  r e l i g i jn e ,  p o l i t y c z n e ,  a d m i n i s t r a c y j n e  i na ro d ow s ,  
c z y n i ł y  żą d an ie  i ch n i e p o d o b n e m  do  wykonan ia ,  i że, 
g d y  mu się c a ł y  lu d  sp rze c iw ia ,  ona go p r zy ją ć  nie 
moż e .  L e c z  t r z y  m o c a r s tw a  g ł u c h e  b y ł y  na wszys tko,  
i d u m n e  s i ł ą ,  c h c i a ł y  g w a ł t e m  dokona* p r zy ję c i a  sw y ch  
żądań .  N ar es z c i e  w r. b. w y pr a w i ły  e s k a d r ę  na  A r c h i ­
pe l ag ,  k tó r a ,  n ie  d o pu sz cz a j ą c  po p ros tu  a ż e b y  f lota t u ­
r ec k a  i eg ipskie o k r ę t y ,  p r z e z n a c z o n e  do uśmierzenia 
buntowników' ,  w y j ś d ż  m og ły -  na morze ,  p o m ię dz y  wyspy,  
zmus i ł a  j e  do  t e g o ,  że  z a w in ę ł y  do p o r tu  Naw ary nn ,  gdzie 
o c z e k i w a ły  na dal sze r o zk a zy  ż e  S ta m b u ł u .  T y m c z a s e m  
es ka dr y  ro ssy j ska ,  a n g i e L k a  i f r a ńcuzka  w e s z ł y  nagle do 
t e g o ż  p o r t u ,  p o d  z a s ł o n ą  imienia p r y j a c i ó ł ,  i wszy s t ^i®



331

t rzy  razem zaczęły  bitwę; a wiadomo każdemu jakie 
szkody,-i  p rzez  jak brzydką zdradę ,  zrządz iły w ce sar ­
skiej flocie. Gd y tym sposobem t r z y  pomiemone  mo- 
carstwa publicznie zgwałc i ły  wiarę t rak ta tów i w y p o ­
wiedziały wojnę Turc j i ,  wysoka  Por ta ,  zamiast coby  
miała użyć drogi odwetu ,  jak miała prawo, i postąpić 
sobie inac7*ei jak dotąd z j c h  posłami,  z ich poridanenu 
i kupcami ich narodów, znajdującemu się w Stambule ,  
wysoka Porta,  ulegając okolicznościom,  zachowa ła  spo- 
kojność i przedsięwzięła kroki przyjacielskie,  jakby wie­
r zy ła  temu co jej w Stambule ministrowie t y c h  m o ­
carstw oświadczyli: źe dowódcy tu r eccy  sami dali p o ­
wód do bi twy,  źe jednak odtąd  nie będą  się wdawać w 
sprawy greckie.  Ale n iewierni  ci, bez względu na 
wszelkie umiarkowanie,  ani myśląc powściągnąć się, cho 
ciaźby na chwilę,  w swojem żądan;u przyznania n iepo­
dległości  Grec ji ,  i tylko coraz  bardziej na ta rczywemi  
się stając, okazali w zupe łnem świetle wiaro łomne za­
miary Franków względem muzułmańskiego ludu.

Widoczną zaś jest  r zeczą ,  że , bodaj  dla samego zy­
skania c z a s u , niechby ty lko  do wiosny,^ Porta o- 
świadczała się po przyjaciel sku w notach  i naradach od 
ki lku tyg'odni odbywanych;  że nie jeden raz dala do 
zrozumienia minis trom , iż, skoroby  Grecy  chcieli się 
p o ddać ,  o t rzymają  zu pe łn e  i całkowite pr zeba cze ni e ; że 
mają tki  i posiadłości zwrócone im będą; że będą  u ż y ­
wali nienaruszonej spokojności;  że wszelkie poda tk i  za­
ległe,  za cały czas powstania,  darowane mieć będą; żo, nad
to wszystko, Porta,  jedynie w chęc przypodobania  się 
t rzem m oc a r s tw om ,  daruje imjes-c / . e role poda tków;  ze 
nareszcie zapewni im wszelkie przywi  eje zgodne ze sta- 
m  m poddanych'  ho łdujących  ( ra ia sów },  nad  co nie mo­
gą nic otrzymać;  i, chociaż v» ysokąJPouta—-wezw- ł y  nu- 
ni ' troY;, w-d/.ie ń h • b  n5rady,  aby  chcieli oznajmić swo­
im d -ororn pr.zyjucielk.ie. te oświadczenia i wymówki 
tak słuszne,  a razem że Zawieszenie broni  do czasu ich 
•odpowiedzi r iarussohem nie będzie;  to wszystko jednak  
p. - i a ży ł o  tylko do powiększenia ich du m y i za rozumia­
łośc i ;  uparli  się nie przyjmować niczego, póki  Grekom 
Sło ir i  i okolic a teńskich,  k tó ie  nazywają ziemią Helle­
nów . tudzież Gs ekóm,  zamieszkałym ną  wyspach,  nie 
będą przyznane  przywi le je  o k tórychesmy wspomnie l i ,  
os ‘ larlcza ąe na ko ni ec ,  że, vs razie pr z e c iw n y m ,  ws/n - 
*i y Iw/ei się oddają.

T ak i  jest  stan całej sprawy.  Gd\  byśmy teraz ,  widząc 
ob cne postęp-wanie mocarstw i skutki  ich przy n> !e r  ■ 
piłybyśmy mieli unikać wojny (cze go  br oń  nasz Boże),  
i gdybyśmy uważali  -za r/.ecz, konieczną przychyl ić  się 
do niepodległości Greków (od tego niechaj nas Bóg za­
chowa),  n e mogąc d ł u ż e j  wst rzymać  zarazy, wtenczas 
og a rn ę ła by  ona wszystkich Greków E u r o p y  i l ądu azy- 
alyckiego, k tórzy ogłaszając się niepodległymi,  Wydźwi- 
gnęl iby się z rzędu poddanych h o łd u ją c y c h , i w jednym 
lub we dwu lotach, ujarzmiwszy szlachetny naród  m u ­
zułmanów, wsiedliby z czasem na  kark i  nasze ;  i jasny 
wniosek, że skutk iem tego byłoby ,  nies te ty  ru i ną  n a ­
siej vyiary i ru i na  państwa naszego. Ależ (Bogu za to 
niech będzie chwała) gdy  prowincje tureck ie w Azji i 
Europie  nape łn ione  są nieprzeliczonem mnós twem m u ­
zułmanów,  postępowal ibyśmy przeciwko naszej rel igj i  i 
p rawodawstwu naszemu,  gdybyśmy,  lękając się wojny ,  
stali się p rzyazyną  hańby naszej wiary, własnemi d ło ńm i  
oddając w ręce niewiernych ,  nasze kra iny,  żony,  dzieci, 
majątki nasze; zważyć nadto po t r z e b a ,  że gdy ,  przed

wie ki ,  niewierni  całym świstem w ła d a l i ,  w s k u t e k  żi"- 
wienia się naszej rel igi j  (za co Bogu niech będą dziękij  
i p r z y  pom o ry  Najwyższego ,  od błogich  dni  życia pro­
roka  az do dzisiejszych dni naszych ,  bracia  m uż u lm a .  
nie,  p rzodkowie  nasi ,  zagrzani uczuciem swej wiary  i 
swojej s i ły,  nigdy,  w zaę}ne'm spotkaniu,  nie obrnchowv-  
v. ah lic by  wi ogow, a, pracując w serc /.jedno z, niti , 
ki lkanaście set tysięcy razy  podost rzę miecza przepusz­
czali stutysięczne puł k i  n iewiernych  , i szablą swoją 
mnogie kra je  podbili .  I dziś to samo będz ie ,  j e ż e l i ,  
jednocząc duszę, pójdziem na boje drogą  pańską ;  bo 
przy  pomocy Boga i jego pror oka ,  idąc śladami tylu 
świętych mężów naszej re l ig i j ,  bez wątpienia  świetne 
nas zwycięztwa czekają !

Bądźmy więc wytrwal i  w stałem odrzuceniu dziwacz­
nych żądań lirzech mocarstw; a jeżeli,  p rzyzna jąc  nam 
s ł u sz n o ść ,  odstąpią od wdawania się w sprawy greckie,  
to i tern lepiej: lecz gdyby ,  przeciwnie,  m ia ły  ciągle 
wymagać, od P o r t y  dope łn ien ia  swych żądań,  „ w s p o ­
mn i jm y że wszyscy n iewierni  jeden tylko stanowią  na­
ród ,” i że wtedy nawet  gdy by  wszyscy się z łączyli ,  my, 
z nnsze'j s t rony ,  pe łn i  ufności vy Bogu i jego p r o r o k u ,  
przedsięwzięl iśmy- stanąć całym ogromem do walki  za 
rehgją ,  za naród  nasz, i że równo paszo wie, u lemiowie ,  
dygni ta rze  pańs twa ,  a gdyby by ło  potzeba ,  wszyscy m u ­
z u łm a n ie ,  jedno i j edynie  ty lko  ciało utworzą.

A  prze to ,  wojna niniejsza w niczem nie jest podobną  
do poprzednie/,ych ; n e w o jn a  to na ro du  z na rodem o 
granice.  N i e ,  wcale; bo gdy,  jakeśmy wyze'j powiedzie­
l i , zamiarem jest  n iewie rny ch  (od czego wyła a.w. n a a . P a — 
nie i) wprost  zetrzeć x tej- ' ssiemi—naród  muzułmanów, 
zdeptać  rełrgją Ma cho m e t a , wojna ta będzie wojną  za 
wiarę i >iaród. Ubodzy  i bogacze,  możni i lud pospol - 
ty ,  zgoła każdy m u z u łm a n in  niech sobie za powinność 
poczyta wojny  pot rzebę ;  niechaj n ik t  nie rości żadnych 
wymagań do p ł a c y ; o wszem , n i rszczędząc ani maj <- 
ków ani k rwi swojej ,  ani zan iedbujm y wszyscy  dop e ł ­
niać tego co przysta ło  godności  muzułm an ina .  Jedno­
cząc serca nasze,  poświęćmy wszystkie s i ły ,  nawet  ży­
cie, dla wiary. Jest to r z e c / ą  n iezbędną ;  a widoczna  iż 
bez tego nie masz dla muz u łm anó w  nadziei  ani na tym ,  
an i  na drug im świc-cie.

Pokładaj  n y  więc ufność w Bogn,  że zniszczyn; w S z ę ?  
dzie obrzydł ych  niedowiarków, wrogów- msze'j re l ig j i ,  
i pań - twa ;  że zwycięstwo mu zułmanina  uwieńczy.

T e n  jest  obraz rzeczy.  Niechaj ci naw et  k tórym  czą­
s teczki  wiary tylko pozos ta ła  w sercu,  niechaj ci nawet 
usłyszą głos  nasz i wejrzą w samych s iebie; przek ona­
ni j es teśmy,  że duszą i sercem połączą się dla u t rzyma­
nia naszej rfeligji, naszego państwa i zbawienia przysz łe ­
go, że uży ją  całej gorl iwości  w wojnie za sprawę wiary, 
B o ż e  bądź  nam pomocą!
— Nadzwycza jny  dodat ek  dziennika P e te rs bu rg sk ie go  
donosi ze między  l loss ją  a Pe rs ją  pokój zawar ty  zo­
s ta ł  zaszczytn ie  dla Rossji.  '"  (s  Dzień, Paters.)

F B  ANCJA.  — z Paryża dnia 11 marca. —  W  dniu 9  b, 
m. o godzinie ósmej wieczorem podała deputacja izby 
drugiej  Królowi J. nas tępujący  adres,  ,, Najjaśniejszy 
Pan ;e ! Mierni  poddani twoi deputowani  z departamentów 
poczytu ją  sobie za szczęście,  otaczając t ron  twój przy ­
wiązaniem swojem i hołdami  wdzięczności  , t ron  ty lo-
w ieczny, na którym W. K. M. dla szczęścia ludów ps-



332

n u je s z .  D u c h ,  k tó r y  o ż y w ia  m o c a r s t w *  c h r z e ś c j a ń s k ie  j 
i tra k ta t ,  k tó r y  w s p ie r a  za m ia ry  W .  K, M . , z a p e w n ia j*  J 
u sp o k o je n ie  G rec j i .  G d y b y  w b r e w  ż y c z e n i o m  n a s z y m  
o m y l i ć  m iała  n a d z ie ja  p o m y ś ln e g o  p o śr e d n ic tw a ,  g d y b y  
obrona praw  n a j ś w i ę t s z y c h  u ż y c ia  s i ł y  w y m a g a ł a ,  n a te n ­
c z a s  u jr z y s z  N, P . ż e  lu d  T w ó j  ż y c z e n i o m  T w o im  o d p o ­
w ie .  W a w r z y n y  n a w a ry i isk ie  d o w i o d ł y ,  ż e  s ła w a  d o c h o ­
w a ła  w ia r y  T w o j e m u  d o m o w i.  F ra n cja  za w ierza  p r z e p o  
w ie d n i  z w y c i ę z t w a  dla tr ju m fu  s p r a w y ,  która dla ca łe j  
lu d z k o ś c i  j e s t  d r o g a .  N a j ja śn ie j sz y  Panie! Z m o c ą  w s z e l ­
kich  ż y c z e ń  n a s z y c h  p r z y z y w a m y  d z ień  w k tó ry m  p ó ł ­
w y s e p  P irenejsk i u w o ln io n y  od  z a ta r g ó w  d o m e w y c h ,  
o t w o r z y  w o jo w n ik o m  W .  K. M. d r o g ę  d o  o j c z y z n y ,  
p o ł o ż y  k o n ie c  u c is k a ją c y m  c ię ż a r o m  T w o i c h  p o d d a n y c h ,
*  w s tr z y m a  w z r o s t  d ł u g u ,  k tóry  musi b y ć  u c ią ż l iw y  d la  
o b o w ią z k u  H iszpanji .  B o d a jb y  H iszp a n ja ,  k tórą  t y l e  w ę ­
z ł ó w  z  F rancją  ł ą c z y ,  p o d o b n ie  jak F ran cja  s p o k o j n o ś ć  
s w o j ę  z n a la z ła  w porządk u  i s p r a w i e d h w o ś c i ,  k tó re  u- 
s ta la ją  p o m y ś ln o ś ć  lu d ó w .  P r z y c z y n y  skargi u z a sa d n io ­
ne  u z b r o i ły  s i ł ę  W. K. M . p r z e c iw  A lg ie r o w i .  Kilka  
nap aśc i  na d a le k ic h  m o r z a c h  p r z e r w a ły  n i e c o  n a s z ę  
ż e g l u g ę .  U fa m y  s i le  ś r o d k ó w ,  k tó re  W. R ,  M. p r z e ­
p i s a ł e ś ,  a b y  o c h r o n ić  s k u t e c z n i e  h a n d e l  n a sz  i p o m ś c ić  
b a n derę  f r a n c u z k ą ,  k tó re j  h o n o r  n i e o d ł ą c z n y  j e s t  o d  
s z c z ę ś c i a  n a s z y c h  k ró lów . W in s z u j e m y  s o b ie  N .  P. 
p o w o d ó w  b e z p ie c z e ń s t w a  i n a d z ie i ,  k tórą  n a p e łn ia  W .  
k .  M . stan  w e w n ę t r z n y  k r ó le s tw a .  Jeś l i  w p ł y w y  roz-  
m a ity c h  p o d a tk ó w  n a sz y c h  n ie c o  s ię  z m n i e j s z y ł y ,  a  
ź r z ó d ła  b o g a c t w a  p u b l ic z n e g o  p rze m ija ją ce j  p r z e r w y  
d o z n a ł y ,  j e ś l i  n a k o n ie c  w y d a tk i  n i e s p o d z i e w a n e ,  p r z e ­
s t ą p i ły  kres  p ra w em  o z n a c z o n y ,  p r z y c z y n y  t e g o  b ę ­
d z ie m y  w y sz u k iw a l i .  G o r l iw i  w  p opieran iu  d o b r o c z y n ­
n y c h  zam iarów  W . K. JM..,.- r o z p o c z n ie m y  w raz  z  T o b ą  
o ś w i e c o n ą  i ś c i s łą  o sz c z ę d n o ś ć . .  P o śr e d n ic tw o  n a jja śn ie j ­
s z e g o 1 s y n a  tw o je g o -  w a w a n sa c h  w o js k o w y c h , ,  j e s t  dla  
w o j s k a  d o w o d e m  ż y c z l i w o ś c i ,  ty m  c h lu b n ie j s z y m ,  iż  
w y j ą t e k  z  t a k i e g o  p o r z ą d k u ,  n a le ż y  s ię  ty lk o  x ią ż ę r iu  , 
k tó r y  w ro zu m ien iu  lu d ó w ,  tak w y s o k o  j e s t  p o s ta w io n y .  
B a c z n y  na p o s tę p  h an d lu  i p r z e m y s łu ,  ż y c z y s z  W  K- 
M . u sta n ow ien ia  now ego- m in isterjum  ,. ab y  d op p m  nd-z 
ro zw in ie n iu  t y c h  g a łęz i . .  W . K. M . d o w ia d y w a ć  się  
c h c e s z  b liżej  o  p o tr z e b a c h ,  tak śc iś le  z in te r e s se m  roi 
a ic tw a  p o ł ą c z o n y c h .  P ierw szą  i c h  p o trze b ą  j e s t  w o l ­
n o ś ć .  W s z y s t k o , ,  co  b ez  p o tr z e b y  ła t w o ś ć  n a s z y c h  
k om m u n ik acj i  ś c i e ś n i a ,  p r z y n o s i  h andlow i s z k o d ę  , k tó ­
ra daje  s ię  u c z u w a ć  n a w e t  w n a j o d d a le ń s z y c h  in teres  
each.. U m y ś l i ł e ś  W. K. M. w m ą d rośc i s w o j e j ,  ab y  na 
p r z y s z ł o ś ć  instrukcja  publiczna  o d d z ie lo n ą  b y ła  od  
sp ra w  d u c h o w n y c h .  R o z p o r z ą d z e n ie  to  n ie  u b l iży  by  
n a jm n ie j  k o n ie c z n e m u  zw iązk ow i re lig j i  z  w y c h o w a n ie m  
m ł o d z i e ż y .  U sta w a  zasadnicza, je s t  N . P. w ręk u  T w o  
i c h  t e s ta m e n te m  króla p o k o j o - d a w c y .  Jako d z ie d z ic  
j e g o  w o l i  u m o cn isz  j e g o  d z i e ł o ; p o j e d n a s z ,. c o  r o z ­
d w o i ł  c za s  n ie p r z y j a z n y , . za p ro w a d z isz  p an ow an ie  kon ­
s t y t u c y j n e j  z g o d n o ś c i  tak w u m y s ł a c h ,  jak w praw ach.  
P r z e ł o ż o n e  s ta ran n o śc i  tw o j e j  w ie lk i e  p y ta n ia ,  ro zw iążą  
s i ę  w p orządku pra w n y m , k tó ry  n ie  p r zy p u szcza  zarów n o  
u c ie m ię ż e n ia  ja k  s ła b o śc i .  N ie k t ó r e  c z ę śc i  administra­
c j i  pu b liczn ej  o b u d z i ły  w ie lk ą  n ie c h ę ć .  W id z im y  to  
x  b o le ś c ią ,  W .  K. M. c l  c ą c  z a g o ić  tak g łę b o k ą  r a n ę ,  
f  sz a w id u ją c  u p r z e d z i ł e ś  w y r a z  n a sz y c h  ż y c z e ń .  U sta n o -

w io n ę  z  r o z k a z u  t w o j e g o  k o m m is s j e ,  p r z y s p ie s z ą  przy* 
g o to w a n ia  d o  ic h  s p e ł n ie n i a } m y ś l  ta  sp ra w ia  nam r a d o ś ć ;  
O d d a w n a  N .  P. o c z e k u j e  in stru kcja  p u b l ic z n a  s ta n o w ­
c z e g o  u r z ą d z e n ia ,  k t ó r e b y  o b e jm u ją c  w s z e lk i e  s t o p n ie  
i r o z m a ite  s p o s o b y  nauki, w y k o n y w a n ie  w ł a d z y  c y w i l ­
nej ł ą c z y ł o  z p o w a g ą  d u c h o w n ą ,  u t r z y m y w a ł o  m ię d z y  
o b o jg ie m  z g o d ę  p o d ł u g  z a sa d  k o ś c i o ła  g a l ik a ń sk ieg o  ł z a -  
p e w n ia ło  o p ie k ę  in n ym  w y z n a n io m  z a r ę c z o n ą .  P otrze  ba 
in n e g o  r o d za ju ,  w y m a g a  u z u p e łn ie n ia  n a sz y c h  praw w y­
b o r c z y c h .  O j c o w s k ie  s e r c e  W. K. M- c h c ą c  o p r z e ć  budo­
w ę  w o l n o ś c i  n a sz y c h  na  p ra w d z iw e j  p o d s t a w i e ,  nada 
nam o w e  i n s t y t u c j e  m u n ic y p a ln e ,  k tó r e  jako pom nik d aw ­
n y c h  s w o b ó d ,  p r z y p o m in a ć  b ę d ą  p o d d a n y m  W- K. Al. ,  
c o  winni s ą  tw o im  p rzo d k om . U f a m y  p r z y r z e c z e n io m  g o ­
d n e g o  s y n a  H e n r y k a  I V  i Ś w i ę t e g o  L u d w ik a ,  W. K. M. 
w z y w a s z  p raw a jako  n a jm o c n ie js z ą  p o d p o r ę  tro n ó w  po  
B o g u ,  o d  k t ó r e g o  o n e  p o c h o d ą ,  p r z y z y w a s z  p raw dę z 
g ł ę b i  s e r c a ,  o g ła s z a s z  ją  p u b l ic z n ie  za p ie r w s z ą  p o tr z e ­
bę  m o n a r c h ó w  i lu d ó w .  P a m ię tn e  s ł o w a  t e  p ow tarzać  
b ę d z ie  p o t o m n o ś ć .  F r a n c ja  p r z y jm u je  je  z w zruszen iem .-  
O n a b ę d ą c  p r z e d m io te m  m y ś l i  W . K. M. m o ź e ż  w ą tp  ć o 
s w o j e j  p r z y s z ł o ś c i ,  k ie d y  d ob ro ć  tw o ja  t y l e  j e j  p r z y w ią ­
zan ia  ok azu  e ?  Ż y c z e n ia  jej d o m a g a ją  s i ę  od  Z a ch o w a w ­
c ó w  tw o je j  w ł a d z y  j e d y n i e  n ie  s f a ł s z o w a n y c h  d ob ro ­
d z ie j s tw  tw o ic h ;  uskarża  s i ę  on a  t y lk o  na n ie s z c z ę ś l iw y  
s y s t e m ,  k tó r y  d o b r o d z ie j s tw a  t e  c z y n i ł  łu d zą cem i;  
dzięk i ci: N.- P. ! D u c h  n ie z g o d y  u le c ia ł  na z a w sz e !  O -  
s w o b o d z o n a  p r z e z  króla s w e g o  F r a n c ,a  k ła d z ie  w p ier­
w s z y m  r z ę d z ie  s w o ic l i  z a r ę c z e ń ,  m o c n ą  i ochraniaj - c ą  
w ł a d z ę ,  która jes t  a tr y b u c ją  tw o je j  k oro n y .  N . I*. W 
d o p o m a g a n iu  tw o im  zamiarom' i w  p rz y p ro w a d za n iu  do' 
z g o d y  w s z y s tk ic h  u m y s ł ó w ,  żad n a  o fiara  n ie  b ę d z ie  dla 
nas za w ielką. Jako o jc i e c  w ie lk ie j  r o d z in y ,  v, z y  w asz  w s z y ­
s t k i e  s e r c a  f r a n c u z k ie  do je d n o ś c i .  W y s ł u c h a m y  tw,ojd  
ż y c z e n ia .  S z la c h e t n e  p r z y m ie r z e  m ię d z y  p r a w ą  w ładzą  i 
p raw n em i s w o b o d a m i ,  ro zb ro i  s t r o n n ic tw a .  W sz y s tk o 1 
p o ł ą c z y  s i ę  w m i ło ś c i  króla i d u c h a  u s ta w y  k o n s t y tu ­
c y j n e j . " — K r  1 o d p o w ie d z ia ł :  , ,  M o ś c i  P a n o w ie !  Kiechnr  
w o le  m o ,ę  w am  w y n u r z a ł  o św ia d c z a ją c  zam iar usta leń  a 
n a sz y c h  in s ty tu c j i  i k ied y m  was z w o ł a ł ,  a b y ś c i e  i e  mr*ą 
nad s z c z ę ś c ie m  Francji p ra cow a li ,  p o l e g a ł e m  rr» z g o d n o ­
ś c i  w a s z y c h  u c z u ć  i na p o m o c y  w a s z e g o  św ia t ła .  O b r a ­
c a ł e m  w y r a z y  m o je  d o  ca łe j  Francji i b y tb v n i  s ię  ba r ­
d zo  c i e s z y ł  g d y b y ś c i e  by li  m o g l i  o d p o w ie d z ie ć  im j e d n e -  
z g o d n ie .  jN ieza p om n ic ie ,  jak t e g o  p e w n y  j e s t e m  , >e 
j e s t e ś c i e  n atu ra ln em i stró żam i m a jesta tu  tr o n u ,  p ie r w s z e ­
g o ' i  n a j w y ż s z e g o  z  w a s z y c u  z s r ę c z e ń .  P race  w a sz e  do­
w io d ą  F rancji  w a s z e g o  g ł ę b o k i e g o  u sz a n o w a n ia 1 dla pa­
m ięc i  m o n a r c h y ,  kt> r y  wam u s t a w ę  k o n s t y tu c y jn ą  na­
d a ł  i sp r a w ie d l iw e j  u fu o ś c i  w a sz e i  w t y m ,  kt r e g o  n a ­
z y w a c i e  g o d n y m  s y n e m  H an ry k a  IV i L u d w ik a  św ię te g o , .
 _____    CG F

W i d o  w i s k a  w S t o l i c y .
Teate *aarodowy. DWś fomaittyczha opera- W olny Strzelec (Frei- 

scHutż czyli' Kule zaczarowane,
Menazerjazwierząt P. Lehmann na Nalevvkach w tyle ftgroiłtr 

sińskich.
Na krakowskiein przedmieściu pod Nrem Ąli  gabinet fizyczny, o jiit 

ziiy i mechaniczny P. Michault.-  ̂ ,
Tor da ki Kuparenko na krakowv prżedm. poi Nrem pukaZj rra« 

będzie nowo wynaleziony instrument i!;t/,i;ton«-

( drukarni  przy aucy f a  p* u JSrem


